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p lan u  sześcio letn iego au to r, u w zg lędn iając  p rze słan k i społeczno-gospodarcze, u za­
sad n ił konieczność dalszego is tn ien ia  rzem iosła  in d yw idualnego  w  tak im  zakresie , 
w  jak im  nie m oże zastąp ić  go pozosta ła  d ro b n a  w ytw órczość i p rzem y sł k luczow y. 
O dnosi się to m .in. do woj. o lsztyńskiego, w  k tó ry m  słaby  rozw ój rzem iosła, a zw ła­
szcza indyw idualnego , szczególnie u jem n ie  w p ły n ą ł na zao p a trzen ie  d robnych  
m ia s t i osiedli.

W  o s ta tn im  rozdzia le  au to r  p rzed staw ił sy tu ac ję  d ro b n e j w ytw órczości w  la ­
tach  1960—1965. W  w y n ik u  zm ian  w  polityce, p o p ie ra jące j je j rozw ój, n a s tąp ił p o ­
now ny w zrost rzem iosła  indyw idualnego  p rzy  rów noczesnej s tab ilizac ji rzem iosła  
uspołecznionego. R ozw ój rzem iosła  indyw idualnego  oraz  jego e fek ty  społeczno-go­
spodarcze p rzyczyn iły  się do u zn an ia  jego ro li w  po lepszan iu  zao p a trzen ia  m ałych  
m ia s t i wsi, w  k tó ry ch  uspo łeczn iona d ro b n a  w ytw órczość n ie m ogła z realizow ać 
tego zadania .

P rac ę  A. G oryw ody  tru d n o  ocenić w  sposób zupełn ie  jednoznaczny . P ew n e  je j 
u jęc ia  dotyczące m .in. ro li sam o rząd u  gospodarczego rzem iosła, sy stem u  zao p a trze ­
n ia  i zby tu , in w esty c ji i in n y ch  zagadn ień  p o tra k to w an o  zby t ogólnikow o. N iem niej 
trz eb a  p odkreś lić  s ta ran n o ść  i w nik liw ość w  p rzed staw ien iu  w iększości m a te ria łu . 
C ały  sw ój w yk ład  o ro li rzem iosła  n a  ziem iach odzyskanych  u k aza ł a u to r  na tle  
g łębok ich  społecznych u w aru n k o w ań . P rzy  u zasad n ian iu  podstaw ow ych  tez o p a rł 
się o obszerny  m a te ria ł d o k u m en tacy jn y  zarów no sta ty sty czn y , ja k  i piśm ienniczy , 
k tó rego  in te rp re ta c ja  oraz  fo rm u ło w an ie  w n iosków  św iadczy  o u g ru n to w a n e j zn a ­
jom ości p o ru szan y ch  prob lem ów . O pub likow ana  p ra c a , u jm u ją c a  te m a t w  sposób 
w ie lo stronny  w nosi sporo  now ych e lem en tó w  do do tychczasow ego s tan u  w iedzy 
o rozw oju  rzem iosła  ziem  odzyskanych  i w  'k raju .

Je rzy  A f fe lto w ic z

B ohdan  W i 1 a  m  o w  s к  i, R o ln ic tw o  P o lsk i pó łnocno-w schodn ie j, W arszaw a
1969, ss. 321. P ań stw o w e  W ydaw nictw o R olnicze i Leśne.

P rac a  ta, w y d an a  w  serii „Rolnictw o w  Polsce w  u jęc iu  p rzestrzennym *’, zgod­
n ie  z in te n c ją  w ydaw cy  „p rzeznaczona je s t  d la  p raco w n ik ó w  służby ro lne j w szy s t­
k ich  szczebli [...] o raz  d la  tych  w szystk ich , k tó rz y  p rag n ą  dow iedzieć się, czym  dys­
ponow ało  ich w ojew ództw o w  zak res ie  p ro d u k c ji ro ln iczej po ok res ie  zniszczeń w o­
jennych , ja k i je s t  jego udział w  te j p ro d u k c ji w  chw ili obecnej oraz  ja k ie  m a ono 
p e rsp ek ty w y  dalszego je j ro z w ijan ia ” .

Is to tn ie , k s iążk a  s tan o w i h is to rię  ro ln ic tw a  b ia łostock iego  i o lsztyńskiego w y­
p row adzoną  od p ie rw szych  la t  p o w ojennych  po  ro k  1965, z aw ie ra ją c  zb ió r tru d n o  
dostępnych  lu b  w  ogóle n ieosiąga lnych  danych . Ten w a lo r doceni każdy , k to  wie, 
ja k  skąpe  są źród ła  p isan e  n a  te m a t p rzeszłości ro ln ic tw a  tego regionu.

P rac a  p isan a  je s t  w ed ług  pew nego, o ryg ina lnego  „k lu cza”. A u to row i n ie  chodzi 
bow iem  o ogólną p an o ra m ę  gosp o d arstw a  w iejsk iego  i życia w si w  u ję c iu  ch rono ­
log icznym  (tego ro d za ju  p u b lik a c je  spo ty k a  się w  l i te ra tu rz e  p rzedm io tu ), a le  
o w ydajność  p ro d u k c ji ro ln e j. O gólnok ra jow a ro ln icza  l i te ra tu ra  ekonom iczna je s t 
w  ogóle dość uboga, tym  b a rd z ie j na leży  do rzadkośc i tego ty p u  l i te ra tu ra  reg io ­
na lna . S tanow iąc  w  dużym  s topn iu  p rzeg ląd  h is to rii ro ln ic tw a , op racow an ie  to s łu ­
ży p rzede  w szystk im  chw ili b ieżącej i p e rsp ek ty w o m  w  zak res ie  p ro d u k c ji ro lne j 
w  B iałostock iem  i O lsztyńskiem . J e s t  to jednocześn ie  in te re su jąc a  p ró b a  całościo­
wego i d ia lek tycznego  p rzed staw ien ia  g łów nych  p ro b lem ó w  roln iczych  reg ionu . 
S k ład a  się ona z dz iew ięc iu  zasadn iczych  rozdziałów : Z a ry s  ro zw o ju  ro ln ic tw a; W a ­
r u n k i p rzyro d n icze ; Ludność; P ro d u kcja  roślinna; P ro d u kcja  zw ierzęca , G ospodarka
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ch ło p ska  (w raz ze spó łdzie ln iam i p ro d u k cy jn y m i i  k ó łk am i ro ln iczym i — J.C.); 
P a ń stw o w e  G ospodarstw a  Rolne; E f e k t y  pracy  w  p ro d u kc ji ro ln e j  i P e r sp e k ty w y  
ro zw o ju  ro ln ic tw a .

A u to r s łuszn ie  w ychodzi w  sw ej p racy  od h is to rii, w a ru n k ó w  przy rodn iczych  
i sy tu ac ji dem ograficznej, znajom ość bow iem  ty ch  trzech  e lem en tó w  u ła tw ia  ro z u ­
m ien ie  ro ln ic tw a  tego reg ionu  i jego p e rsp ek ty w . K siążk a  z a jm u je  się g o sp o d ar­
stw am i ro lnym i dw óch, geog raficzn ie  b lisk ich  w ojew ództw . Tok w y k ład u  rozdzie lany  
je s t w ów czas, gdy  w y m ag a  tego specy fika  w ojew ództw , zaś łączony je s t  tam , gdzie 
je s t  to m ożliw e. Tym , co łączyło B ia łostock ie  i O lsztyńsk ie  w  przeszłości było n ie ­
w ą tp liw ie  p e ry fe ry jn e  położen ie  w  s to su n k u  do o środków  cen tra ln y ch  oraz  upośle­
dzenie gospodarcze.

W  tra k c ie  obecnych p rzem ian  tego ro ln ic tw a  n a s tę p u je  ro z rach u n ek  z n ied o b rą  
spuścizną. D obrze, że w  książce z n a jd u ją  się liczne i k o n k re tn e , a  m a ło  znane  m a ­
te r ia ły  dotyczące tego w y ją tk o w o  n ieko rzystnego  b ilan su  przeszłości. A u to r, o p e ­
ru ją c y  język iem  liczb i w skaźn ików , zm usza do trzeźw ego sp o jrzen ia  zarów no  na  
w a ru n k i tego  ro ln ic tw a , jego  w y n ik i o raz  n ie w y k o rz y stan e  m ożliw ości. K siążka  je s t 
bow iem  p ra w ie  anatom icznym  rozb io rem  ekonom ik i p ro d u k c ji ro lne j reg ionu.

A u to r zgrom adził w ie le  szczegółowych in fo rm acji, k tó re  p rzek o n u ją , że w a ru n ­
k i  p rzyrodn icze  p ro d u k c ji ro ś lin n e j są  tu ta j  m n ie j sp rzy ja jące  n iż  na  p rzy k ład  
w  w o jew ództw ie  w roc ław sk im . Są to: bogata  rzeźba  te re n u , n iebezp ieczeństw o e ro ­
zji, u tru d n ie n ia  agro techn iczne , su row ość k lim a tu  itp. N a te m a t n iek o rzy stn y ch  
w a ru n k ó w  p rzy rodn iczych  reg io n u  nap isan o  i pow iedziano  ta k  w iele, że n ie k ie ­
dy  te  p rzeciw ności u ra s ta ły  do „siły  fa ta ln e j” , a  pow odzen ia  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
p rzy jm o w an e  by ły  n ieom al ja k  „cudow ny” w y padek . N ie tru d n o  dow ieść, że tego 
ro d za ju  p o s taw a  je s t  szkod liw a i d em ob ilizu jąca . Z a le tą  o m aw ian ej k s iążk i je s t 
to, że nazyw a ona  po im ien iu  każdą  z w ym ien ionych  trudnośc i, p o k azu je  je j skalę  
i to w  ty m  celu , aby  uśw iadom ić p o trzeb ę  specyficznego dz ia łan ia .

In te n sy fik a c ja  p ro d u k c ji ro ln e j w ym aga  zrozum ien ia  i u w ażn e j a n a lizy  szcze­
gółów  techno log ii i o rgan izacji. T em u w łaśn ie  z ag ad n ien iu  pośw ięcona  je s t  p rzede  
w szystk im  om aw ian a  p ra ca . I  w  dok ładnośc i an alizy  leży  je j n a jw ię k sza  w artość. 
T rzeb a  też  jeszcze sp ec ja ln ie  p o d k reś lić  je j p ew ien  c h a ra k te ry sty czn y  ry s  k o n s tru k ­
cyjny . U  fu n d am en tó w  te j p u b lik ac ji położył a u to r, ja k  ju ż  w spom niano , h is to rię  
g o sp o d ark i ro ln e j o bydw u  w ojew ództw , tę  d aw n ą  i tę , k tó ra  zaczęła  się w  la ta ch  
1944 i 1945. N a w iększości odc inków  w yn ik i ro ln ic tw a  reg ionu  są gorsze  od śred n ich  
k ra jow ych . T uż obok zaś sk rzę tn ie  w yliczono d y n am ik ę  p ro d u k c ji (rów nież w  u k ła ­
dzie pow iatow ym ), n a  ogół w iększą  niż ś red n ie  k ra jo w e . U w ieńczen ie  całości s ta ­
now ić m oże k ońcow y  fra g m e n t k siążk i, s tw ie rd za jąc y  że: „P odw ojen ie  p ro d u k c ji 
w  la ta ch  1965— 1985 je s t  zadan iem  n ieb y w ale  tru d n y m , a le  m ożliw ym  do osiągnięcia. 
R ea lizacja  tego  zad an ia  będzie  w y m agała  n ie ty lko  p lan o w an eg o  zw iększen ia  p o ­
m ocy p ań stw a , a le  p rzede  w szystk im  dużej m ob ilizac ji spo łeczeństw a tych  terenów . 
D ośw iadczen ia  m in ionych  -la t p o zw ala ją  ufać , że ro ln ic tw o  P o lsk i pó łn o cn o -w sch o d ­
n iej sw oje zad a n ia  w ykona  z n ad w y żk ą ”. T e m ożliw ości reg ionu  z n a jd u ją  u z asad ­
n ien ie  w  tru d n y m  do o b a len ia  m a te r ia le  liczbow ym .

N ow oczesność i in te n sy fik a c ja  ro ln ic tw a  ja w i się  tu ta j  jak o  k on ieczność  nie 
ty lk o  społeczna, a le  rów n ież  p rzy rodn icza  i ekonom iczna. Z ra c ji sp ec ja ln ie  dużego 
udzia łu  lud n o śc i ro ln icze j, w iększej n iż w  k ra ju  śred n ie j p ow ierzchn i gosp o d arstw  
in d y w id u a ln y ch , znacznej liczby  g o sp o d ars tw  państw ow ych , reg ion  n asz  m a do  sp e ł­
n ien ia  duże zad an ia  jak o  w y tw ó rca  i e k sp o r te r  a r ty k u łó w  ro lnych . P om im o różnych  
u tru d n ień  B ia łostock ie  i O lsztyńsk ie  m a ją  k o rzy s tn ą  s t ru k tu rę  ag ra rn ą . S p rzy ja  ona 
p ro d u k c ji to w aro w ej, a  w ięc tak ie j, k tó rą  o b ow iązu je  w yższy s ta n d a rd  jakościow y.
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S tąd  konieczność lepszej o rgan izacji, b ardz ie j now oczesnej s tru k tu ry  p ro d u k c ji 
i n ie trad y cy jn y ch  m eto d  gospodarow ania . P a m ię ta ją c  o bagażu  przeszłości i m a n ­
kam en tach  obecnych, w yobrazić  sobie ła tw o , ja k  duże zm iany  w in n y  tu  nastąp ić . 
J e s t  bezsporne, że z realizow an ie  tych  zam ierzeń  w ym agać  będzie k o n ty n u ac ji 
i zw iększenia  n ak ład ó w  in w estycy jnych  o raz  p o p raw y  w yposażen ia  ro ln ic tw a  w  no­
w oczesne śro d k i p rodukcji.

Szybka d y n am ik a  w zrostu  p ro d u k c ji w  ty m  reg ion ie  zb iegająca  się ze zw ięk ­
szeniem  n ak ład ó w  .państw a w skazu je , że ro ln ic tw o  północy dobrze p łac i za in w esty ­
cje. Czy należy  je d n a k  ty lko  w  n a k ład ach  inw estycy jnych  i zw iększen iu  w yposaże­
n ia  ro ln ic tw a  w idzieć g łów ną i jed y n ą  drogę in ten sy fik ac ji p ro d u k c ji?  O dpow iedź 
p rzecząca  je s t  oczyw ista. A u to r w yodrębn ia  d w a  p ozainw estycy jne  czynnik i postępu  
w  ro ln ic tw ie  regionu. P ierw szy  — to s tru k tu ra ,  k ie ru n k i i sposoby gospodarow an ia  
u w zg lędn iające  odrębności p rzy rodn icze  poszczególnych podreg ionów  i m ik ro reg io ­
nów  p rzyrodn iczo-ro ln iczych . D rug i czynn ik  —  to p racow nicy  ro ln ic tw a , ich k w a li­
fik a c je  zaw odow e i w ydajność  p racy . T a o s ta tn ia  sp raw a  w y odrębn iona  je s t  w  ro z ­
działach: L udność  i Ef ek t y  pracy w  p ro d u kc ji ro lnej, a le  n a tra f ia  s ię  na n ią  rów nież 
w  pozosta łych p a rtia c h  książki. T ru d n o  p rzecen ić  znaczen ie  człow ieka w  ro ln ic tw ie  
tego reg ionu . N ie ty lk o  w  tym , co ogólnie m ożna określić  p e rsp ek ty w ą  p ro d u k c ji 
ro ln e j, a le  rów nież  w  p om nażan iu  i pop raw ie  ak tu a ln y ch  w yników . N ie je s t to n a ­
tu ra ln ie  m yśl zupełn ie  now a, a le  w  kon tekśc ie  rozw ażań  ekonom icznych  n a b ie ra  ona 
sp ec ja ln e j w ym ow y. N ie o s ta tn i to, a le  n iew ątp liw ie  jed en  z cenn iejszych  w alo rów  
om aw ianej książki.

W  li te ra tu rz e  b rakow ało  nam  całościow ego u jęc ia  p ro b lem a ty k i ro ln ic tw a  w o­
jew ództw  b iałostockiego i olsztyńskiego. P ra c a  B o h d an a  W i l a m o w s k i e g o  w y ­
p e łn ia  tę  lu k ę  w. sposób rze te lny . Z apo trzeb o w an ie  n a  tego ro d za ju  l i te ra tu rę  je s t 
coraz w iększe i w  m ia rę  em an cy p ac ji ro ln ic tw a  P o lsk i pó łnocno-w schodn ie j będzie 
w zrasta ło . J es te śm y  bow iem  św iad k am i rew o lu cy jn y ch  p rz em ian  w  p ra k ty c e  ro ln i­
czej tych  dw óch w ojew ództw  i one ju ż  zm usza ją  do  a n alizy  i fo rm u ło w an ia  syntez. 
Po  to, by  lep ie j, w  sposób b a rd z ie j p rzem y ślan y  i w  o p a rc iu  o n aukow e m etody  
w yznaczać i rea lizow ać cele p e rsp ek ty w iczn e  ro ln ic tw a  pó łnocy  pod w ielom a w zglę­
dam i różnego od ro ln ic tw a  innych  dzieln ic k ra ju , na  pew no trudn iejszego , a le  i dy ­
sponu jącego  dużym i i n ie  do końca  poznanym i i w yk o rzy stan y m i m ożliw ościam i.

K siążka  zaw ie ra  158 tabe l, 26 ry sunków , zaopa trzona  je s t w  obszerny  w ykaz 
podstaw ow ych  źródeł i l i te ra tu ry  p rzedm io tu . B ogactw o m a te r ia łu  źródłow ego i d a ­
nych liczbow ych podnosi je j ra n g ę  jak o  d o k u m en tu , choć nieco u tru d n ia  lek tu rę . 
S koro  ju ż  o tym  m ow a, w a rto  by łoby  w  tro sce  o p rze jrzysto ść  całości p rzy  n a s tę p ­
nych  w ydan iach , n ie  ty le  zredukow ać, ile  p rzem y śleć  i w  b a rd z ie j k o m u n ik a ty w n y  
sposób zap rezen tow ać  d ane  liczbow e. Z tego sam ego pow odu  b u d z i zas trzeżen ie  zby t 
rz ad k ie  dzie lenie  p o d ty tu łam i poszczególnych rozdziałów  o raz  n iem al jed n ak o w y , 
a przez to nużący  k ró j p ism a. Sądzę też, iż by łoby k o rz y s tn e  zam ieszczen ie  k ilk u  
zdjęć o ch a ra k te rze  d o k um en ta lnym . N ależy  żałow ać, że n ak ład  te j k s iążk i C1000 
egzem plarzy) je s t  ta k  sk rom ny. P rzec ież  liczba  sam ych  g o sp o d ars tw  pań stw o w y ch  
je s t  tu ta j  w iększa, a  k s iążk a  ta  je s t  p rzeznaczona  d la  szerokiego k rę g u  z a in te re ­
sow anych.

Je rzy  C w inarow icz


